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GAZETA LW 


ZOB GO G CZA 


Z Dodatkiem tygodnicuym i Dziennikiem urzędowym codziennym, tudzież Mozmaitoseiami co Środy, kosztuje w prenume= 
racie: Bez poezty: kvartalnie 3 złr. 45 kre, miesiecznie 4 złr. 20 kr. Z poezta: kwartalnie % złr. 30 kra, miesiecznie 
2 złr. 85 kr. — Insaecya od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy % kr., nastepnie po 2 kr. m. k. 
Reklamacye sa wolne od opłaty pocztowej. 


PRZEGLĄD. 


Monarchya Austryacta. — Ameryka, — Hiszpania. — Anglia. — 
Francya. — Włochy. — Niemce. — Rosya i Królestwo Polskie. — 
Ksiestwa Naddunajskie. — Montenegro. — Doniesienia z ostatniej 
poczty, — Kronika, 

—BE+F—— 


Monarchya Austryacka. 


Rzecz urzędowa. 


Lwów, 27. kwietuia. Dnia wczorajszego wydana i rozesłana 
została z c.k. galicyjskiej drukarni rządowej we Lwowie część IL. 
oddziału IL. z r. 1858 Dziennika rządowego dla okręgu administra- 
cyjnego c. k. Namiesinictwa we Lwowie. 

Cześć ta zawiera : 4 

Nr. 2. Obwieszczenie e. k. galic. wyższego sądu krajowego z dnia 
16. grudniaż1857, I. 24.808, co de absolutoryum na bezprzeszkodne 
oddanie i likwidacyę majątku sierót, kurandów i majątku depozy- 
towego. 

Nr. 3. Reskrypt c. k, galic. namiestnictwa z doia 6. stycznia 1858, 
L 57,707, względem następnego losowania pominionych przy po- 
przedniej rekrutacyi i wywieszenia list klasyfikacyjnych. 

Nr. 4. Obwieszczenie c. k. galic. namiestnictwa z dnia 15. stycznia 
1858, I. 1926, względem wystawiania i przedkładania bez stępla 
sepultur w wydarzających się w tym kraju wypadkach śmierci 
wielkoksiążęco-badeńskicli poddanych. 

Nr. 5. Obwieszczenie c. k. dyrekcyi poczt z dnia 17, stycznia 1858 
1. 202, względem ustanowienia należytości za pocztę konną na 1, 
półwocze roku słonecznego 1558. 

Nr. 6. Obwieszczenie c. k. galic. namiestnictwa z dnia 5. lutego 
1858, 1. 3104, względem zniesienia składanych w urzędzie obwo- 
dowym egzaminów izraelickich oblubieńców. 

Nr. 7. Obwieszczenie c. k. galic. namiestnictwa z dnia 10. lutego 
1858, |. 4.767, względem wystawiania bez stępl sepultur dla 
król. saskich poddanych zmarłych w cesarstwie. 

Nr. 8. Obwieszczenie lwowskiego wyższego sadu krajowego z dnia 
22, marca 1858, |. 4,495, oznajmujące wyznaczone siedziby urzę- 
dowe notaryuszów, którzy w lwowskim okręgu wyższego sądu 
krajowego ustanowionymi być mają, 


Sprawy krajowe. 
(Powrót dyplomatów.) 
wiedeń, 24. kwietnia. Francuski ambasador, baron Bour- 
quenney, spodziewany jest w sobotę z powrotem z Paryża, a dziś 
ma przybyć do Wiednia c. k. austryacki pełnomocnik przy rozwią- 
zanej komisyi europejskiej do zreorganizowania Księstw Naddunaj- 
skich, radca nadworny Ignacy Liehmann Palmrode. 


(Dokument koncesyi na koleje żelazne.) 
(Dokoiiczenie.) 


$. 18. Koncesyonaryuszom dozwala się zawiązać stowarzysze- 
nie akcyonaryuszów tak co do przestrzeni ustąpionych dawniejszym 
dokumentem koncesyi z dnia 3. marca 1857, jak i teraźniejszym, 
przy czem zastosować się należy do statutów potwierdzonych Mojem 
postanowieniem z dnia 1go sierpnia 1857 i zachować następujące 
przepisy : 

a) Pierwsza emisya oznaczonego kapitału akcyjnego w sumie 
czterdziestu milionów wynosić ma tylko pietnąście milionów złw., 
zaczem wkładki fundatorów i subskrybentów pierwotnych zniża się 
na trzy ósme części podpisanego kapitału akcyjnego. 

„ b) Na rachunek sumy akcyjnej zredukowanej na pietnaście 
milionów mają fupdatorowie i pierwotni subskrybenci złożyć w ciągu 
dwoch miesięcy po wystawieniu tego dokumentu koncesyi dziesieć- 
procentową wkłądke, lecz zato niebędzie się żądać dalszej wpłaty 
przed 1. stycznia 1859. r 

c) Kazdy z fundatorów i subskrybentów pierwotnych ma ad- 
ministracyi państwa przedłożyć obowiązujące po prawie oświadcze- 
nie, że oprócz złożonej już dziesiecio-procentowej wkładki uiści 
natychmiast i w zupełności dalszą dwudziesto-procentową należytość 
z przypadającej nań części akcyjnej, jeśli wypłaty tej (jednakże na 
żaden wypadek przed 1. stycznia 1859) zaządają, — Fandatorów 
i subskrybentów pierwotnych uwalnia się od wszelkiej odpowiedzial- 
ności za dalszą jaką należytość, z wyjątkiem tylko złożenia trzy- 


dziestego procentu od zmniejszonego kapitału pietnastu milionów, 
zaczem także ustać ma i oznaczona w dokumencie koncesyi z 8, 
marca 1857 odpowiedzialność wspólna za wytknięty pierwotnie ka- 
pitał akcyjny. — Natomiast ma się samo przez się rozumieć, że 
akcyonaryusze (a zatem fundatorowie i subskrybenci pierwotni jako 
tacy) w razie niewyplacenia dalej żądanych zaż akcyjnych odpowia- 
dać mają za wszelkie przykre następności przewidziane w tej mie- 
rze w statutach wspomnionych. 

d) Po zapłaceniu dziegiatego procentu pierwszej emisyi ak- 
cyjnej w sumie pielnastu milionów ulr, i gdy fundatorowie i sub- 
skrybenci pierwotni złożą już wspomnione pod c) oświadczenie 
z obowiązkiem wypłacenia dalszych dwudziestu procentów kapitału 
tego, natenczas może zawiązane stowarzyszenie akcyonaryuszów 
uważać się za ukonstytuowane. Akcye wydane być mają akcyona- 
ryuszom jednak dopiero po 1. stycznia 1859, a to po uiszczeniu 
zaręczonego przez vich dalszego procentu dwudziestego. 

e) Postanowienia zawarte w $. 51 statutów z 3. marca 1857 
co do ustania gwarancyi państwa za procenta umorzonego kapitału 
akcyjnego, mają pozostać i nadal w mocy obowiazującej. -— To je- 
dnak nie przeszkadza temu, ażeby poźniej, gdy na mocy wspomnio= 
nego $. 51 plan umorzenia akcyi zostanie sporządzony i władzom 
do potwierdzenia przedłożony, wypłacił skarb publiczny tytułem za- 
liczki uzupełnienie przypadającej za umorzone akcye należytości na 
rzecz funduszu umorzenia, a to z wymiarem takiego procentu, jaki 
jest potrzebny do przeprowadzenia ustanowionego planu amortyzacyi. 

f) Administracya państwa zastrzega sobie mianować dwóch 
radców administracyjnych z oznaczonemi w statutach prawami. 
Tych dwóch radców administracyjnych może tylko administracya 
państwa odwoływać lub zastąpić innymi. Nakoniec ci dwaj radcy, 
mianowani z administracyi państwa, nie mają być policzeni do 
rzędu tych, którzy podług statutów muszą być krajowcy i mieć 
stałą siedzibę w Wićdniu. 

Zakazując surowo, by nikt nieważył się sprzeciwiać temu przy- 
wilejowi, i nadając koncesyonaryuszom prawo domagać się u Na- 
szych sądów wynagrodzenia udowodnionej szkody, wydajemy oraz 
wszystkim władzom Naszym, do których to należy, surowy rozkaz, 
ażeby czuwały ściśle i starannie nad zachowaniem tego przywileju 
i wszystkich zawartych w nim postanowień. 

W dowód tego wydajemy niniejszy list opatrzony Nasza więk- 
szą pieczęcią w Naszem rezydeucyonaluem i stołecznem mieście 
Wićdniu, dnia siódmego miesiąca kwietnia w roku zbawienia ty- 
siąeznym oŚmsetnym pięćdziesiątym ósmym a Naszego panowania 
dziesiątym. 

Franciszek Józef m. p. 
Toggenburg m. p. 
Na wyraźny rozkaz Jego c. k. apostolskiej Mości: 
Dr. Wincenty Maly m. p. 


Ameryka. 
(Nowe pułki. — Bil za przyjęciem Kansas.) 

Nowy York, 3go kwietnia, Bil nakazujący pięć pułków 
ochotników poprawiono przedwczoraj w senacie w Washingtonie 
w ten sposób, że liczbę rzeczonych pułków na trzy zredukowano. 
Jeden będzie użyty na granicy Texas, a dwa drugie mają zasłaniać 
od napadu idące przez kraj konwoje wychodzców i rządowe. Wnio- 
sek ten przeszedł 41 głosami przeciw 18, Bil w izbie reprezen- 
tantów, który żąda przyjęcia Kansas do Unii z konstytucyą Lecomp- 
tona, zmieniono w ten sposób, że zamiast niego przyjęto propozycyę 
Crittendena. I ten wniosek poprawiono w ten sposób, že wykre- 
ślone rozporządzenie, które przepisuje, że nad kwestyą: czyli na- 
leży przyjać lub odrzucić konstytucyę nikt inny wotować nie może, 
jak tylko obywatel Stanów zjednoczonych. Bil przeszedł 120 gło- 
sami przeciw 112. Byli obecni wszyscy członkowie izby z wyjąt- 
kiem Caruthera z Mississipi, któremu przez całą sęsyę słabość prze- 
szkadzała znajdować się na posiedzeniach. Wniosek do ustawy Crit- 
tendena jest bardzo długi; główna treść jednak da się objąć w krót- 
kości. Na mocy tego konstytucya Lecomptona będzie przedłożona 
pod rozpoznanie męzkich mieszkańców w Kansas, którzy według 
tamtejszych ustaw upoważnieni 54 do głosowania. Jeżeli większość 
rzeczoną konstytucyę pochwali, tedy Kansas będzie proklamacyą 
prezydenta jako państwo przyjęte do Unii. Jeżeli zaś wyrok zapa- 
dnie przeciwnie, tedy będzie zwołany komitet, ażeby wypracować 


348 


nowy wniosek do ustawy, który w ten sam sposób kędzie ludowi 
do głosowania przedłożony. W senacie toczono wczoraj dyskusyę 
nad poprawionym wten sposób bilem, i odrzucono 32 głosami prze- 
ciw 22. Niedaleko od Mobile spalił się wczoraj paropływ „Sułtan“. 
Zginęło przytem 15—20 osób. 


Hiszpania. 
(Depesza z 19. kwietnia.) 

Depesza telegraficzna z Madrytu z 19. b. m. donoszą, że 
wkrótce przedłożony bedzie kongresowi projekt do ustawy, by du- 
chowieństwu Świeckiemu wrócono niesprzedane potąd jeszcze dobra 
kościelne. s | 

— Wprowadzenie zagranicznych towarów z znakami fabryk 
hiszpańskich jest zakazane dekretem z 15. kwietnia r. b. 


Anglia. 
(Uwolnienie Bernarda. — Posiedzsnią Parlamentu z 19. kwietnia.) 

Londyn, 21. kwietnia. Bernard stawał wczoraj po południu 
wraz z obrońcami swymi przed sądowym trybunałem „Queens-Bench* 
gdzie lord Campbell prezydował. Lord oświadczył, że obwiniony 
stoi tylko pod zarzutem ciężkiego przestępstwa (misdemeanous), i 
że w takim razie może po prawie wypuszczony być na wolność za 
złożeniem kaucyi. Żądał też, by obwiniony złożył sam za siebie 
siebie 1000 ft. szt. kaucji, i by dwóch innych zaręczyło zań kwo- 
tami po 500 ft. szt. Kaucye te zostały złożone. Za Bernarda re- 
czył pewien doktor medycyny nazwiskiem John Epps, i niejaki 
Piotr Stewart z Lancashire. Po odbyciu tej procedury sądowej, 
która trwała tylko kilka minut, puszczono Bernarda ba wolność. 
Wieczór widziano go w czytelni Wyld'a, gdzie dawniej jednemu 
ze zborów politycznych przewodniczył. 

Z oświadczeń dzienników i mieszkańców angielskich okazuje 
się wyraźnie, że przy uwolnieniu Bernarda nie chodziło o wyrok 
sądu po prawie, lecz o wotum odpowiadające politycznym i naro- 
dowym sympatyom. 7imes zwraca uwagę, ze sąd przysięgłych 
obradował tylko przez ciąg jednej godziny i minut 20, i można nie- 
mal być pewnym tego, że wpoprzód już przejęty był życzliwie za 
oskaryonym. Jakoż dwoma lub trzema dniami naprzód można to 
było przewidzieć, że sąd przysięgłych uwolni obwinionego, kiedy 
podzielał zdania i namiętności słuchaczy obecnych na tym procesie, 
Nawet dziennik Advertiser nie śmie stawać bezwarunkowo w obro- 
nie niewinności Bernard'a, i zachodzi teraz kwestya, czy też właśnie 
takie zakończenie sprawy nie jest zarzutem przeciw dotychczaso- 
wemu przyzwalaniu przytułku, a które to prawo chroni i chronić bę- 
dzie nawet takiego zbiega, którego zbrodnia dowiedziona jest tak 
własnem jak też i świadków zeznaniem, tudzież fabrykantów ma- 
szyn piekielnych, by je użyć do zgubnych zamiarów rewolucyjnych. 

— Na posiedzeniu isby niższej dnia 19. kwietnia przytaczał 
kanclerz skarbu, Disracli na poparcie swego finansowego projektu 
następujące uwagi: Utrzymuję, że zasada sztucznego funduszu umo- 
rzenia, jest mylną, gdyż jej tylko można przypisać teraźniejszy nie- 
dobór. Czemże pokryć ten niedobór, czy pożyczką czy nowemi 
podatkami? W pierwszym razie wyszłoby to na jedno, co robić i 
spłacać długi. Zaś nałożenie nowych podatuów byłoby przy obe- 
cnych stosunkach połączone z wielą trudnościami. Według zdania 
p. Disraeli byłoby najstosowniej odłożyć umorzenie wojennego 
długu na czas dogodniejszy albo zupełnie zaniechać. Termin wy- 
kupna bonów skarbowych możnaby odłożyć na rok 1863. Zaś co 
do tej części niedoboru, wynikającej ze zmniejszenia podatków, po- 
dnosi minister głównie to jedno, że podatek dochodowy niemoże być 
stały, i że obecnie niemoże być wżaden sposób podwyższany, gdyż 
potrzeba zostawić go koniecznie w rezerwie na nadzwyczajne wy- 
padki, Niechaj więc bedzie jak dotąd po 5 penców od 1 funt. szt. 
a pozostanie przynajmniej nadzieja, że w roku 1860 będzie można 
znieść go zupełnie. Kiedy jednakże niepodobna zmniejszyć wydat- 
ków, to niepozostaje nic innego, jak tyłko tę część niedoboru po- 
kryc nowemi podatkami. (Zdaje się, że minister wykluczył od 
podwyższenia tylko stałe podatki). W tym względzie wnosi on 
dwie propozycye: 1) dotychczasowe niższe podatki od irlandzkich 
goracych napojów postawić na równi z Szkecyą i Anglią; 2) każdą 
„Cheque* to jest asygnacyę na banki zaopatrzyć stęplem fenikowym. 
To zrównanie podatków od gorących napojów przyniosłoby do 
500.000 funt. szterł. i pokryłoby resztę niedoboru, a steple asygna- 
cyi przyniosłyby 300.000 funt, szt., które w razie zawieszenia wy- 
płaty wojennego dłagu, i wykupna skarbowych bonów, pozostałyby 
dla skarbu w rezerwie na nieprzewidziane wypadki. Pierwszy pro- 
jekt uznają niezawodnie słusznym Irlandczycy, a drugi świat ku- 
piecki. W dawnych podatkach niepotrzeba nie zmieniać; zatem 
utrzymuje minister, że finansowe stosunki kraju są lepsze, niż się 
spodziewano. Kanclerz skarbu zakończył swa mowę wśród głośnych 
oklasków swego stronnictwa, i niektórych innych członków izby. 
Tylko kilku deputowanych iryjskich uznało niestosownem podwyz- 
szenie podatku od napojów irlandzkich. Lord J. Russell zdaje 
zgadzać się na ten budżet, pomimo, że wolałby nieodivlekać umo- 
rzenia wojennego długu. Podwyższenie podatku od irlandzkich go- 
rących napojów jest słuszne, a stęple na asygnacyach nie wywrą 
tak złego wpływu, jak wielu utrzymuje. Inni członkowie wyrażali 
się także korzystnie o tym budżecie, a gdy powzięto stosowne do 
tego uchwały, dziękował p. Disraeli izbie za przyjęcie swych wnio- 
sków. Sir De Lacy Evans zapytywał potem rząd, z jakiego po- 
wodu odwołano lorda Howden z madryckiego poselstwa, Lord nie 


upraszał o odwołanie, jak posłowie w Wićdniu i w Putershurgu; 
wszystkie stronnictwa w Madrycie povażały go wielce, i powsze- 
chnie utrzymują, że został odwołany jegnie dla przyjażni Francji. 
Sprostowanie tej pogłoski byłoby wielcepożadanem, a to tem bar- 
dziej, że właśnie teraz mówią wiele o kojarzeniach dynastycznych 
o obaleniu konstytucyi hiszpańskiej, o saprowadzeniu dawnego sy- 
stemu Bourbonów i t. d. Drugi sekretrz państwa p. Fitzgerald 
odpowiedział na to, że sir Evans niejest upoważnionym robić po- 
dobne zapytanie, gdyż korona może romorządzać posadami według 
własnej swej woli. Jednak wszystkie te obawy i podejrzenia sa 
tylko urojóne. Odwołanie lorda Howden niema najmniejszej z Fran- 
cya styczności; stało się to w najgrzeeniejszy sposób, i nie znie- 
chęci ku posłowi, lecz z innych powodóv, których wyłuszczać nie- 
jest rząd obowiązany. Lord Pałmerstonuznał to słusznem, że rząd 
mianuje swych urzędników według własiej woli, ale sposób, w jaki 
odwołano tak zasłużonego męża, jak lorl Howden, niełatwo da się 
usprawiedliwić. Potem ukonstytuowała się izba w wydział finan- 
sowy, aby załatwić sprawy dziennego porządku. Posiedzenie zam- 
knięto w 20 minut po północy. 


Francya. 


(P. Cuelo. — Przedłużenie sesyi ciała prawodawczero. — Baron Rourqueney. — Książe 
Napołeon ma być mianowany wicekrólem Algieryi. — Gwardya Stu. — Pocztyliony. — 
Oburzenie z uwolnienia Benarda.) 


Paryż, 21. kwietnia. Nadzwyczajny poseł i pełnomocny 
minister hiszpański przy dworze wićdeńscim w Mnichowie, p. Cueto, 
przybył do Paryża. Dawniej juz zapowiedziany odjazd jego z Ma- 
drytu opóźnił się dlatego, ze wstrzymywały go obowiązki członka 
kongresu, a oraz, że temi czasy przyjęty został do akademii hi- 
szpańskiej, 

— Utrzymuja niemal za rzecz pewną, że dla nawału spraw 
przeciągnie się sesya prawodawcza powtórnie, a to do 10. maja. 

— Monitor donosi, że baron Bonrqueney, który przed dzie- 
sięcia dniami przybył tu z Wiódnia dla odwiedzenia swej familii, 
miał już dnia wczorajszego wracać na swoje stanowisko, lecz na- 
gła i niebezpieczna słabość teściowej jego, hrabiny Juignó, znagliła 
go do podróży na wieś, i dlatego powrot jego do Wićdnia później 
dopiero nastąpi. 

— Jak donoszą gazecie kolońskiej ma być książę Napoleon 
mianowany wice-królem Algieryi, otrzyma pełnomocnictwo nadzwy- 
czajne i będzie korespondować wprost z Cesarzem. 

— Bulletin des lois z dnia 21. b. m. zawiera dekret wzglę- 
dem reorganizacyi stu gwardzistów. Korpus ten składać się ma na 
przyszłość z dwóch kompanii i stać pod wodzą jednego pułkownika 
i jednego podpułkownika. W ogóle liczyć będzie 221 oficerów, 
podoficerów i żołnierzy, tudzież 179 koni. Na posyłki dodano kor- 
pusowi temu 25 jeźdzceów. 

— Pocztyliony cesarscy otrzymali rozkaz, by na przyszłość 
nosili kólczyki, gdyż taki zwyczaj był i za dawnej monarchyi. 

— Uwolnienie Bernarda sprawiło wielkie oburzenie we Fran- 
cyl. Univers pisze: 

„Angielski sąd Przysięgłych uwolnił Szymona Bernarda; lud 
angielski powitał uwolnienie to okrzykami, a sędziowie angielscy 
zmuszeni przytrzymać obwinionego, przyczynili się do zgorszenia, 
że dozwolili na złożenie kaucyi. Oto rzecz cała, cynizm w całej 
nagości. Nad to nie potrzeba więcej. Jeśli rząd angielski tego nie 
chciał; chciał go dziennik Times, co przewodzi opinii publicznej. 
A jeśli rząd chciał, to Times stanął tylko tlómaczem myśli jego. 
Między dwoma potężnemi i sprzymierzonemi narodami zachodzi py- 
tanie, któreby można nazwać kwestyą skrytobójstwa. Jeden z tych 
dwóch narodów rozwiązuje ją na szkode drugiego, a na korzyść 
skrytobójców ! Mamyż mówić otwarcie, dodamy, że w takim skła- 
dzie rzeczy milsze nam nieledwie niecne okrzyki w londyńskiej sali 
sądowej, niż wyszukane grzeczności, jakiemi rada komunalna w Du- 
wrze dniem wprzód unużała marszałka Pelissier'a, Komplementa 
w oświadczeniach lojalności, nie ma co mówić są szczero-angiel- 
skie, ale okrzyki tryumfu wzniesione za Szymonem Bernardem — 
to, to serce Anglii.“ 

W tym samym duchu podał pau Renée, polityczny redaktor 
dziennika Constitutionnel, następujący artykuł w swojem piśmie: 

„Uwolnienie Bernarda wywołało wielkie oburzenie we Fran- 
cyi, i każdy przyznaje słuszność uczuciom, jakie wyraził Univers 
w dzisiejszym artykule swojem. Mimo to musimy przyznać po spra- 
wiedliwości, że Univers niesłusznie powstaje na dziennik Times, 
gdyż pismo to popierało usilnie bil wzgledem spisków, potępiało 
skrytobójców i broniło honoru Anglii, My sami niepotrzebujemy 
rozwodzić się wiele nad tem uwolnieniem, które stanowi niesłychany 
dotąd przykład zgorszenia politycznego. Bo i któż z ludzi zacnych 
zarówno w Anglii jak i we Francyi mógłby powątpiewać jeszcze o 
winie Bernarda ? Chcemy powiedzieć tylko tym z pomiędzy sąsia- 
dów naszych, którzy pragną utrzymać przyjazne stosunki między 
obydwoma narodami, że jeśliby nieszczęśliwym sposobem we Fran- 
cyl, w naszych miastach, wsiach i koszarach znalazła rozpowsze- 
chnienie mowa obrońcy Bernarda, tak pełna goryczy, obelg i obrazy, 
wymierzonych na Cesarza, na lud który go obrał, na armię i na 
instytucye nasze, byłoby trudno rządowi przy najlepszych chęciach 
zapobiedz skutkom powszechnego oburzenia.“ 

— Rząd przedłożył ciału prawodawczemu projekt względem 
przyzwolenia kredytu w sumie 50.000 franków na zakupienie ksią- 
żek, notatek i rękopismów, jako też ornitologicznego zbioru księ- 
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cia Canino. Jak wiadomo, był zmarły książę jednym z największych 
ornitologów dawniejszych i dzisiejszych czasów. 


Włochy. 


(Zamachy sprzysiężonych.) 

Gazeia wiedeńska zawiera następującą korespondencyę z Tu- 
rynu: Hrabia Cavour miał w izbie drugiej przemowę, a między in- 
nemi wspomniał temi słowy o zamachu przeciw J. M. Królowi, 
Wiktorowi Emanuelowi: 

„Po spełuionym dnia i4. stycznia zamachu otrzymał rząd 
wiadomość z różnych stron Europy, że wypadki paryskie podra- 
anity tem bardziej jeszcze polityczne namiętności stronnictw, i oka- 
zało się przy tem, że wichrzyciele radziby nietylko powtórzenia 
tych niegodziwości i zbrodni, lecz nadto chcieliby wymierzyć one 
na inne zwierzchnictwa rządowe (ina di estenderla ad altri capi di 
governo). Nie szło im już o samego tylko Cesarza Napoleona, lecz 
była mowa takze i o monarsze, który nas bliżej obchodzi, Pokad 
wiadomości te dochodziły nas z krajów dalszych, z krajów takich, 
gdzie dla własnych widoków cheianoby znaglić nas do środków za- 
radczych, dotąd też ociągaliśmy się jeszcze, gdyż trudno nam byłu 
dać temu wiarę, by w umyśle którego z Włochów mógł się taki 
zamiar wylęgnać. Poźniej otrzymaliśmy ostrzeżenie niepodpadające 
żadnemu podejrzeniu; mieliśmy je od rządu sprzyjającego wielce 
wychodźcom, i który codzień nad tem pracuje, by prawo przytułku 
utrzymać nienadwerężone, a przy tem zapobiedz i temu, by prze- 
ciw wychodźcom nie przedsięwzięto środków zbyt surowych. Nic- 
podobna więc nam było dłużej powątpiewać, lecz cóż było począć” 
Czy możnaż było w obec tak wyraznych zawiadomień dłużej jeszcze 
się wahać? Może mi kto zarzucić: Trzeba było odrzucić to zawia- 
domienie, zwłaszcza, że chodziło tu o rzecz niepodobną pod wzglę- 
dem moralaym.* > 

„Tak jest szanowni panowie, czyn ten Jest moralnie niepodobny, 
a mój czcigodny przyjaciel, deputowany Ratazzi, wczoraj już Wam 
to oświadczył. Kto raz zbrodnię postanowił, ten się już nie po- 
wściągnie tak łatwo, jeśligo szał ogarnie lab interes uwodzi; wielce 
też na tem zależy takim wichrzycielom, którzyby radzi zrewolucye- 
nować Włochy i spodziewają się zwycięztwa —— by nie mieć prze- 
ciw sobie Króla Wiktora, gdyż sa tego przekonania, że sama już 
tylko powaga jego wystarczyłaby do przytłumienia rewolucyi. Otoż 
niepodobna było dłużej już wątpić, i zachodziło pytanie, jak mie- 
liśmy w tej mierze postąpić? Mieliżeśmy poprzestać na doradzeniu 
naszemu szlachetnemu, wspaniałemu Królowi, by na swoję ochronę 
chwycił się policyjnych środków zaradczych 2 

„Tak jest szanowni panowie, postępek nasz byłby karogodny, 
gdybyśmy w obec tego niebezpieczeństwa nie usiłowali zapobiedz 
mu nietylko środkami materyalnemi, lecz także i moralnemi. W ra- 
zie przeciwnym mógłby naród po dowiedzeniu się o czynie i zamia- 
rze pociągnąć nas do odpowiedzialuości za naszą niestarowność ; 
byłby w takim wypadku powstał na nas jednomyślnie i stracił nas 
ze stanowiska urzędowego, jakie zajmujemy, i mógłby nam słusznie 
zarzucić, żeśmy się bie dość gorliwie wzięli do dzieła,“ 

„Mieliśmy przeto i przekonani jesteśmy, spełnić świety obo- 
wiązek w obec naszych współobywateli, i uczyniliśmy temu zadość 
przedłożywszy projekt ustawy o prasie it. d. Takie a nie inne 
uczucia powodowały przy tem krokami naszemi.* 

Korespondencya pomieniona dodaje przy tem uastępujące je- 
szcze szczegóły: „Rząd nasz otrzymał doniesienie z Szwajcaryi, że 
trzech emisaryuszów odjechało z tem mocnem postanowieniem, by 
zamordować J. M. Króla Wiktora Emanuela. Policya nasza śledziła 
natychmiast za tymi trzema wysłańcami, którzy zapewne musieli 
przechowywać się w Turynie. Po wielkich dopiero zabiegach oka- 
zało się nareszcie, że mordercy przejęci obawą wczesnego wykrycia 
swego zamiaru, wynieśli się spiesznie z Turynu.* 

— W końcu oświadczył brabia Cavour izbie deputowanych, 
że od przyjęcia lub odrzucenia ustawy o prasie zależy dalsze ist- 
nienie teraźniejszegn ministerstwa, mówiąc temi słowy: 

„Od roztrzygnięcia przedłożonej Wam szanowni panowie kwe- 
styi zawisł los miuisteryum, a to nie z winy naszej lub z osobistej 
drazliwości, lecz dla przewagi stosunków. Jeśli podzielacie zdanie 
większości wydziału i sądzicie, że ministeryum nie broniło należycie 
sławy narodu, natenczas nie możecie tego dopuścić, by na nowo 
w obec Was ci sami ministrowie stawali i rzad reprezentowali. 
Wyrok wasz przyjmiemy z poważaniem, lecz jeśli przeciw nam wy- 
padnie, tedy oświadczamy , że sumienie nasze nigdy się z niem nie 
zgodzi.* 

s 
Niemce. 
(Ceremonia ślubu przez prokuraeyę księżny Hohenzollern. — Żegluga na Dunaju.) 

Berlin, 1550 kwietnia. Kościelnej uroczystości zaślubin Jej 
Mości księżniczki Stefanii Hohenzollern dnia 29. b. m. po południu 
o 2 godzinie w tutejszym katolickim kościele św. Jadwigi uczest- 
niczyć będzie cały k. chór katedralny. Przy ułożeniu programu 
względem uroczystości zaślubin równie jak rozporządzonych innych 
uczt, służyły % wyraźnego rozporządzenia Jego królewiczowskiej 
Mości księcia pruskiego te same przepisy za podstawę, jakie zacho- 
wują sie przy zaślubinach księżniczek z królewskiego domu. 

— Wirtemberskiemu wydziałowi stanowemu przedłożyło król. 
ministerynm spraw zagranicznych, wewnętrznych i finansów akt 
w sprawie żeglugi na Dunaju, z notą następującą : 

„Przekonacie się Szanowni panowie przeglądnąwszy akt w spra- 
wie żeglugi na Dunaju, a tem bardziej jeszcze porównawszy go 


z traktatem żeglugi na Dunaju trzech państw, Wirtombergu, Bawa- 
ryi i Austryi z 2. grudnia 1851, zo nowy akt żeglugi państwu wir- 
temberskiemu i jego mieszkańcom przyniósł znaezne tylko rozsze- 
rzenie a bynajmniej ujmę praw dotychezasowych, jakie nabyło przy- 
stąpieniem swem do traktatu z Ż grudnia 1851.“ 


Rosya i Królestwo Polskie. 


(Ułaskawienia. — Wiadomości z kraju Czarnomorskiego.) 

Warszawa, 22. kwietnia. Jak donosi Gazeta warszaw- 
ska, dozwolił Jego Mość Cesarz Alexander powrdcić do Królestwa 
Polskiego następującym wychodźcom: „Juliuszowi Reszke, księdzu 
Nikodemowi Wysockiemu, Leopoldowi Karolowi dwojga imion 
Łabentewiczowi, Wincentemu Skrzyńskiemu i Wincentemu Mali- 
szewskiemu. 

— Gazeta warszawska ogłasza następujący urzędowy raport: 
Począwszy od 30, grudnia r. z. znaczne bandy rabusiów przecho- 
dziły niejednokrotnie przez Kubań zamarznięty i niepokoiły poste- 
runki liaii kordonowej; dzięki atoli niczmordowanej czujności koza- 
ków rozsyłanych jako patrole lub stawianych w zasadzkach, rabusie 
rzadko kiedy mieli powodzenie, a będąc zacięcie Ścigani, ratowali 
się ucieczką za Kubań ze stratą nieraz kilku ludzi. W połowie sty- 
cznia gorale wznieśli w pobliżu posterunku Anapskiego, na prze- 
strzeni ośmiu prawie wiorst, szereg nieprzerwany płotów, mających 
wzbronić załodze Auapskiej przystępu do gór. Dowiedziawszy się 
o tem od szpiegów, naczelnik posterunku Anapy podpułkownik Le- 
waszew wyruszył niezwłocznie drogą wiodącą do byłego posterunku 
Wort-Rajewski z oddziałem złożonym z trzech rot piechoty, seciny 
kozaków i półszwadronu gorali, oraz z czterema działami polowemi 
i wszystkiemi wozami, jakie się znajdowały w posterunku. Tegoż 
dnia 15. stycznia oddział zdołał rozebrać i zabrać na wozy część 
płotu, drugą zaś część spalić, i wrócił pomyślnie do posterunku nie 
poniosłszy przy odwrocie zadnej straty. Dla ukarania Bzeduchów i 
Chutokojewców za nieustanne ich rabowanie naszych linii kordono- 
wych, dowodzący wojskami prawego skrzydła polecił atamanowi na- 
kaźnemu wojska Czarnomorskiego przedsięwziąć działania dla zbu- 
rzenia aułów tych plemion rozbójniczych. W skutku tego powie- 
rzono dowództwu pułkownika Berzikowa oddział (złożony z trzech 
batalionów piechoty, pięciu rot wojska kozaków Czernogórskich, 
712 kozaków pieszych i 600 konnych, 6 lawet racowych i 8 dział 
polowych), który przeszedłszy 22. stycznia Kubań, posunał się ku 
nułom Pszebokoj i Szendżi, położonych o 18 werst za r. Kubań. 
Tymczasem gorale zdołali zgromadzić się i urządzili silne zasieki 
ua wszystkich drogach do aułów wiodących. Pomimo atoli te prze- 
szkody i uporczywą obrone nieprzyjaciela, oddział zdołał zburzyć 
tegoż dnia do szczętu auły Przebokej i Szendżi i wrócić bez prze- 
szkody do stannicy Paszkowskiej, przyczem poniósł bardzo małą 
stratę (zabito nam jednego kozaka i raniono jednego ober-oficera i 
Gch żołnierzy). W zamiarze uderzenia skrycie na inne auły pułko- 
wnik Borzikow przeznaczył dnia 23. i 24, stycznia na wypoczynek 
dla wojska, a Ż5go w nocy przeszedłszy Kubań koło posterunku 
Pawłowskiego posunął się ku aułem Łakszukaj, Gatłukaj, Tugurkoj. 
Krymczeryegabl i Tarkanogabl, położonym w gęstym lesie i otoczo- 
nym silnemi zasiekami. Przy zbliżaniu się oddziału naszego do aułu 
łakszukaj, gorale skierowali na nas silny ogień karabinowy; po 
wysunięciu atoli artyleryi i zapaleniu kilku domów za pomocą rac, 
gorale ratowali się ucieczką do innych aułów, położonych w nieda- 
lekiej jeden od drugiego odległości. Po zburzeniu autu Łakszukaj 
oddział skierował się ku czterem pozostałym aułom, które zostały 
w krótkim przeciągu czasu spalone, gorali zaś wyparto z nich i 
zapędzono do lasu. Po zniszczeniu ostatniego aułu (Tarkanogabl) 
oddział przedsięwziął poruszenie odwrotne, i zasłaniając się artyle- 
ryą, doszedł pemyślnie do r. Kubań, W ten sposób oddział pułko- 
wnika Borzikowa zniszczył do szczętu od 22. do 26. stycznia siedm 
aułów z zapasami zboża i siana, nie zważając na rozpaczną obronę 
gorali stojących za zasiekami i w aułach mocno ufostyfikowanych. 
W tych estatnich działaniach 25. stycznia oddział stracił w zabi- 
tych 4ch żołnierzy, a w ranionych 2ch ober-oficerów i 25 żołnierzy. 


- . J3 
Księstwa Naddunajskie. 
(Nowy skład ministeryum i senatu, — Uczta u księcia Serbii.) 

Belgrad, 16. kwietnia. Serbski dziennik He/grader Zei- 
iung ogłasza najnowsze zmiany w ministeryum i senacie: Wedłog 
tego został radca gabinetu wojewoda Tomasz Wucic-Persic ukazem 
z dnia 12. b. m. prezydentem senatu mianowany, zaś pensyonowany 
senator Szczepan Magazinowie ponownie senatorem obrany. Człon- 
kowie dotąd istniejącego ministeryum, a mianowicie: książęcy przed- 
stawnik i minister spraw zewnętrznych p. Szczepan Markowic, mi- 
nister spraw wewnętrzbych Konstanty Nikolajewie, sprawiedliwości 
i oświecenia Jeremiasz Stanojewic, i finansów Jan Marinowie po- 
dali się do dymisyi, którą książę przyjął dnia 12. b. m, Z wystą- 
pionych powołano do senatu ministrów Markowica i Stanojewica. 
W tym samym dniu mianował książę nowe ministeryum a miano- 
wicie: Senatora Szczepana Magazynowica prowizorycznym książęcym 
przedstawnikiem i ministrem spraw zewnętrznych, nareszcie senato- 
rów: Eliasza Garasanina ministrem Spraw wewnętrznych, Jana We- 
likowica ministrem finansów i Demetra Cernobaraca ministrem spra- 
wiedliwości i oświecenia. 

Równocześnie pisze pomieniony dziennik, że turecki komisarz 
Ethem Basza i jego radca Kabuli-Kfendi przenieśli się dnia 12. b. 
m. z twierdzy, na przygotowane dla nich z rozkazu książęcego 
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rządu, pomieszkanie, gdzie przywitał ich i przyjmował nowy prezy- 
dent Senatu wraz z dwoma senatorami. 

— Książę Alexander Kara Gieorgiewie wyprawił wczoraj na 
cześć obecnych tu komisarzy Porty, Ethem Baszy i Kabuli Efendi 
wielką ucztę. Byli zaproszeni wszyscy miejscowi konzułowie i cały 
senat z ministeryum. Na uczcie panowała największa wesołość, i 
z zapałem spełniano toasty za zdrowie Sułtana , reprezentowanych 
przez konzulów monarchów , księcia Alexandra i serbskiego narodu. 
Zgromadzony na ulicy lud wynurzał swoję radość głośnemi okrzy- 
kami, i misya Ethema Baszy istotnie się powiodła. Skupczyna (zgro- 
madzenie ludu) nie będzie zwołana. 


Montenegro. 


(Napady Czernogórców. — Rytuałne modlitwy.) 

Temi dniami zabrali Czernogórcy na skutarskiem jeziorze 16 
tureckich szałup. Stało się to wśród ciemnej nocy, i właśnie w chwili, 
gdy statki ogołocone z załogi stały spokojnie w zatoce. Za pośre- 
dnictwem jednak europejskich konzulów wydano je, i odesłano do 
Wranyi. Książę wydał rozporządzenie, według którego zaprowadza 
się nanowo przy kościelnych obrzędach rota modlitwy za Cesarza i 
Cesarzowę Rosyi, oraz utrzymanie rosyjskiego prawowiernego Sy- 
nodu. Archimandryta z Cetynii Nikanor Njegus odjechał do Peters- 
burga; zapewne w zamiarze, aby go mianowano biskupem Czerno- 
góry i Epiru. Archimandcyta kształcił się w Zarze i zjednał sobie 
osobliwszą uległością i pokorą względy księcia. 


Doniesienia z ostatniej poczty. 


Tryest, 24. kwietnia. Podług nadesłanych tu wiadomości 
Z Mostaru odjechali Baszowie Hussein, Kiani i Aziz 23. b. m. ztam- 
tąd do Trebinii. Także i Kemal Effendi uda się do Trebinii w to- 
warzystwie jednego z krewnych księcia Danily. 

Paryż, 24. kwietnia. Monitor zbija podaną w Independance 
belge wiadomość o nowych uzbrojeniach na morzu. W budżecie nie 
zaszły żadne zmiany. 

Turyn, 24. kwietnia. Powszechna debata nad ustawą Defo- 
resty skończyła się wczoraj. Ustawę przyjęto w zasadzie 129 gło- 
sami przeciw 29. Dyskusya nad pojedynczemi artykułami rozpocznie 
się dzisiaj. 


EEK W a NA M 


Kurs lwowski. 

Dnia 26. kwietnia. gotówką | __ towarem 

złr. | kr. | złr. | kr. 

Dukat holenderski . . . . . . - . : mon. konw. 4 Pr 4 47 

Dukat cesarski . . . . «. . .« « » i 5 m 4 47 4 50 

Półimperyał zł. rosyjski . . . . . . p: a 8 17 8 21 

Rubel srebrny rosyjski. . . . . = 5 1 36 1 37 
(Talar pruski . . . . . . . aa ć » 1 3213 1 RI 

Polski kurant i pięciozłotówka . . . z 1 10 1 11 

Galicyj. listy zastawne za 100 złr. Bez 79 12 79 36 

Galicyjskie obligacye indemnizacyjne kunin 78 2k 78 51 

6%, Pożyczka narodowa na» P 83 | 24 | 84 5 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 26. kwietnia, złr. | kr. 
instytut kupił prócz kuponów 100 po . . . « » « « » « « « „| 79 | 30 


p  przedał , 100pPoO 7 00 20 o sj 2 — 

n dawał ,„ PDSR 100a o oo EO 5% — — 
żadał p NEZaFI00 2%. . 2 0 «|. ONONONE — - 

Wartość kupona od 100 złr. . . . «. « « « « » - "= 1 16% 


EE ZOO AWIZO ZOE E E OO ZZA ZZ ZZA. 
Kurs giełdy wićdeńskiej. 
Dnia 24. kwietnia o pierwszej godzinie po południu. 

Pożyczka narodowa 5% 844/,,—841/,. Pożyczka z r. 1861 S. B. 5% 95 — 
95!/,. Lomb. wen. pożyczki z 6% 97%, — 98. Obligacye długu państwa 5% 
813,—811,. det. 414% 7114—71% det. 1% 64—641,, detto3% 491/,—50. 
detto 21/4 4084—41, detto 1% 161, — 16/4. Oblig. Glogn. z wypłatą 5% 


97 — —. Detto QOedenburgs. z wypłatą 5% 97 — — —. Detto Peszt. 47 
96 — —. Detto Medyol. 4% 96 — —. — — Obligacye indemn. niższ. austr. 


5% 89—89,, detto węgier. 801,—80%/, detto galic. isiedmiogr. 78%, — 791/,. 
detto innych krajów koron. 84 — 85. Oblig. bank. 214% 63—634% — Po- 
Żżyczka loter. z r. 1834 304 — 304. Detto z roku 1839 129— 129%, — Detto 
z r. 1854 108—1081/,. Renty Como 151/,—16'/: 


| a WE O oo RO ŘŘ— 


iść EE 


Według właśnie co ukończonego zestawienia przewieziono w 1857 roku 
pruskiemi żelaznemi kolejami 18,098.291 osób. Liczba podróżnych, dotkniętych 
wypadkami kolei żelaznych wynosi w latach 1553 — 1857 roku 4, 6, 3, 4, 2, 
z tych utraciło życie 6 podróżnych, a mianowicie w latach 1853, 1656, 1857 
po 2, 3 i 1 osobie. W latach od 1855 do 1857 roku usiłowało zabić się z umy- 
sła w ogółe 41 osób. 

— W Genuy kazał rząd kopać temi dniami za skarbami, jednak bez- 
skutecznie  Doniesiono, że Jezuici podczas wydalenia ich z Genuy zakopali 
znaczne pieniężne sumy w pałacu Tursi. Wysłano zatem z Turynu p. Barcato 
z pełnomocnictwem, a dnia 15. b. m. kazał p. Barcato przedsiebrać poszuki- 
wania w przytomności jenerał-intendanta, syndyka i dwóch budowniezych. Nie 
znaleziono jednak nie, i zdaje się, że to doniesienie było zmyślonem. 

— W Washingtonie zrobiono nowy wynalazek zapalać za pomocą elektryki 
wszystkie gazowe latarnie miasta w jednej i tej samej minucie. Po wielkich 
fabrykach, hotelach i t. d. obiecują sobie z tego wynalazku wiele korzyści. 

— QOsobliwego środka, bo bębna używają północni Amerykanie na zaklę- 
cie albo na odmówienie słabości konającego. Gdy wszystkie środki lekarskie 


ONIKA. 


Galic. list. zastawne 4% 77—38. Półn. Oblig. Prior. 5% 87',, 
Głognickie 5% 803,—81  Obligacye Dun. żegl. par. 5%, 861/4—87. — 
Lioydy (w srebrze) 5% 88—89. 3% Prior. obl. tow. rząd. kolei żelazn. po 
500 frank. za szt. 109—110 — Akeyi bank. narodowego 974—975. — Akcye 
c.k. uprzyw. towarzystwa kred. 2453/,- 2451,., Akcye niż. austr. tow. eskomp, 
1143, -— 115. — Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej hol. — — —. — Detto 
póin. kolei 1831, — 183%, Detto tew. kol, żel. za 500 frank. 289%, — 290. 
Detto kolei ees. Bliz po 200 zir. z wpłata 30% 100! ,, 1001. Detto Połud.- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 915, — 92 Detto -«isańskiej kolei 
żel. 100445 — 10014, Detto Lomb.-wen. kol. żel. 243'/,- 244 Delto Cesarza 
Franc Józ. wschod. kol. żel. 187 — 1871, Detto losy tryest. 109*, — 1094. 
Detto tow. żegl. parowej 543 — 544. Detto 13. wydania 1011/, — 1014. Detto 
Lloyda 383 — 386. Peszt. mostu łańcuch. 59 — 60. Akcye młyna parowego 
wićd. 67—68. Detto Preasb.-Tyrnawskiej 1. wydania 19 — 20. — Detto 2. 
wydania 29 — 50. Esterhazego losy 40 złr. 82% — 83. Windischgritza losy 
241, —248%,.  Waldsteina losy 26'/,—263%/,. Keglevieka losy 1614—16%,. Ks. 
Salma losy 42'/,—42%, — SL. Genois 39—39!/,. Palifego losy 371, —37%,. Cla- 
rego 393, — 395/ 

Amsterdam 3 m. 88%, |. Augsburg Uso 1061. Bukareszt 31 T.2631/,. — 
Konstantynopol 31 T. 466. — Frankfurt 3 m. 105%, |. —. — Hamburg 2 m. 
7814. Liwurna 2 m. 1051/,. — Londyn 3 m. 10 — 181/,. — Medyolan2 m. 
1053/,. —- Paryż 2 m. 1235. Cesarskich ważnych dukatów agio 8. — — 
Napoleons'dor 8 15—161/. — Angielskie Sover, 10 19 — — —. — Imperyał 
Ros. 8 27 — 28 Srebro —. 


Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 26. kwietnia. 

Oblig. długu państwa 5%, 81%/,,; losowane obligacye 5% —; obligacye 
dłagu państwa 4, % T14; 4% —i 3% —i 2, % —; pożyczka loteri. 
z r.1834 —; zr. 1839 —; zr. 1854 1081/,; poź. nar. zr. 1854 843,,. Ob. 
banku ~ Akcye bankowe 9431. Akcye zakładu kredytowego 2431.  Akcye 
kolei półn. po 1000 złr. —. Austr.-frane. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z wypłata w ratach —; detto z pełną wpłatą 2871; — kolej żelazna lomb -wene- 
cka —. Akcye kolei nadeiskiej 200. Kolej cesarzowy Elżbiety —. Kolej 
połud. półn. komunikacyjna 180. Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr. 
540. Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 zdr. 3771. Akcye niższo-austr. To- 
warzystwa eskomptowego po 500 złr. —. Galic. listy zast. 4% —. Oblig. 
indemn. niż.-austr. 84!/.; detto innych krajów koron. 80%/44; detto galicyj. 785/4. 
detto węgierskie 795/,., Amsterdam —. Augsburg 10614 |. Bukareszt 2637. 
Konstantynopol 467. Fraakfurt 105'4. Hamburg 781. Lipsk—. Liwurna 105%. 
Londyn 10—181,, Medyolan 105!/,. Marsylia —. Paryż 1236. Agio duk. 
ces. 8. 

Br TERZ WKK CIA ZEK KC RCI O WC WE ZZO PERKOZ A 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26. kwietnia. 

Rotel rosyjski: PP. Beselli, c. k. major, z Tarnopola. -- Jahnrich Józef, 
c. k. podporucznik, z Brzeżan. 

Hotel angielski: P. Wiktor Tadeusz, z Kozielnik. 

Hotel Sliwińskiego: P. Padlewski Romuald, ze Złoczowa. 

Dom zajezdny pod nr. 181?,: P. Rechtenberg Ludwik Ambros, c. k. 
radzca sądu krajowego, ze Sambora. 

Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 26. kwietnia. 

PP. Brochoeki Ant., do Krakowa. — Chłopieki Adam, do Gniłowód. — 
Br. Berstett Ferd., c. k. porucznik, do Żółkwi. — Czerkawski Józef, e. k. 
przełożony powiatowy, da Podkamienia. — Ehrenberger Ant., c. k. rotmistrz, 
do Żółkwi. — Grochowalski Zygm , do Świrza. — Kohler Michał, e. k. prze- 
łożony powiatowy, do Bursztyna. — Wiktor Tad., do Świrza. 

Dn e z aani m RO LTC Z TTC Ee A R AAC ROD WDC 
Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 24. i 23., kwietnia. 


873, ,— 
Obiig. 


Deno Stopień |Stan po- 
w mierze 2] Ł n PO”| Kierunek i siła Stan 
Pora parys. spro-| Ciepła | wietrza s 
wadzony do| według | wilgo- wiatru atmosfery 
0° Reaum. | Reaum. | tnego 
7. god. zrana| 326.49 |+ 2.20 | 79.0 | półn.-zach. mier.| śnióg 
2. god.popoł.| 324.19 j+- 3.39 89.6 5 deszcz 
10.god.wiecz.| 32260 j- 4.49 91.9 północny „ | pochmurno 
Opadnięcie 4***.70. 
7. god. zranaj 323.31 |— 050 78.5 | północny mier. | pochmurno 
2. god. popoł.| 325.05 |+ 2.20 79.0 s sł. A 
10.god. wiecz. | 5 


325,85 |- 2.20 


72.1 » » 


[a | 

PEAK! R. 

Dzis na dochód kapelmistrza Józefa Schiirer , opera niemiecka: 
„Hugenoci.* Z grzeczności dla beneficianta występują po 
raz ostatni Jpi Csillag, pp. Walter i Schmidt, i pani z Hofma- 
nów Majeranowska. 


opadły, a słaby jest już bliskim skonania, uciekają się wtedy do bębna i tańcu. 
Rodzina zgromadza się około konającego, a najbliższy jego krewny, ojciec, ma- 
tka, żona, mąż, albo najstarszy z rodzeństwa zaczyna płakać, podnosi głos co- 
raz wyżej, aż przejdzie w rodzaj wycia. W tej chwili zmienia dobosz powolny 
takt w wesoły i skoczny; tworzy się koło; przewodnik w płaczu nie ustaje, 
a drudzy za nim odmawiają w kole modlitwę. W tej chwili ustają wszelkie 
środki leczenia, a słabego pozostawiają Samemu sobie i cudownej sile bębna i 
tańcu. Ale warunek jest przytem ten, ażeby krewni równie jak słaby byli wiarą 
przejęci, gdyż wszystko zawisło od silnej wiary. Jeżeli slaby jest dzićcię, bie- 
rze go matka od czasu do czasu na ręce i płaczące tańczy z nim w kółko. Je- 
żeli zaś jest dorosły, mężczyzna lub kobićta, natenczas silą się, aby go utrzy- 
mać na nogach, i aby tańezył koniecznie, rozumie się, że często bywa więecj 
wleczony, jeżeli sam tańczyć nie zdoła. W miarę, jak chory słabnieje, wzrasta 
zapał i żywość, i w bęben biją z coraz większą siłą. Szlochanie i skargi udzie: 
lają się sympatyczną siłą całemu zgromadzeniu, tak dalece, że w końcu równa 
się to srożeniu strasznej burzy. To nazywają lekarskim tańcem. 


eaaa o o a a yw rrr 


Główny Redaktor ME. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galic. drukarni rządowej. 


